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EtCSKflASTOŚCB.
Opis widowiska teatralnego francuskiego w 

ohbc Monarchów w E rfu rc ie  1808 r. przez 

Panią J- Schopenhauer.

Jak nadzwyczajny ruch panował wtedy w 
ścieśnionym obrębie miasta E rfu rlu , teraz lak 
pustego!.... Co za chwila, w której z wszech
władnej woli nadzwyczajnego człowieka, od lat 
tylu spoczywającego po dziwnych marzeniach 
życia, na skalistej wyspie 8. Heleny, zgroma
dzili się w lo miejsce Cesarze, Królowie i naj
znakomitsi ludzie ow’ego czasu!..... Co za ło
skot świetnych powozów z licznemi zaprzęgami, 
wśród których z narażeniem życia' przeciskały 
się tłumy ciekawych widzów. Mieszczanie, 
wieśniacy, cudzoziemcy różnych krajów, dwo
rzanie w  kosztownie wyszywanych ubiorach, 
których starożytny a wznowiony natenczas krój 
śmiesznym się zdawał, żydzi polscy, urzędnicy 
i wojskowi ozdobieni wstęgami i krzyżami, 
mieszczanki i damy wykwintnie postrojone, tra
garze, wieśniaczki,— wszystko to się cisnęło, 
torując sobie drogę;— kiedy niekiedy jeszcze 
wojsko franeilzkie idąc z muzyką na ćwiczenia 
wojenne, utrudzało przejście. W  ulicy Angcr 
jakkolwiek szerokiej, wre wszystkich innych,—

słowem w  całem mieście, niemogło się pomie
ścić mnóstwo cudzoziemców, ciągle przybywa
jących do Erfurlu. Znaczniejsi mieszkańcy mu
sieli ustąpić swoich pokojów, przenosząc się do 
izb służących, dla Dworu Cesarza Francyi; mie
szkańcy odległych ulic rynku, cieszyli się zaś 
żniwem złota z najmu domów zebranego; ober
że były przepełnione.'

Napoleon sprowadził do Erfurtu znakomitych 
artystów teatru francuzkięgo. 'Palma , Panna 
Duchesnois, Panna Mars, piękna Georges, za
chwycająca Bourgoing, kilka razy w tydzień 
występowały przed wspaniałym zgromadzeniem 
w najpiękniejszych swych rolach, w teatrzyku 
pozostałym w dawmem kollcgium Jczuickiem, 
urządzonym na ten cel zwylwm  nośćią i pośpie
chem prawdziwie franctizkim.

I
Na każde widowisko, rozdawano bilety do 

lóż cudzoziemkom i daniom miejscowym; jednak
że niełatwo było je otrzymać, musiałyśmy roz
począć długą korrespondencyą z naszymi przy
jaciółmi ze świty W . X . Wejmarskiego, ci zaś 
użyli wiele starań i protekcyj, zacząwszy od 
kamerdynera aż do samego P. Champugny, niż 
miałyśmy szczęście otrzymać bilety na wystawę
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trajeJyi Edypa, w której występowali Talmą 
i Panna llauconrt.

Kilkoma powozami przybyłyśmy z Wejmaru 
do Er fu l in , a zostawiwszy bilety teatralne w 
najętych pokojach w oberży, wyszłyśmy w mia
sto; lecz zmuszone zostałyśmy wrócić na po
w ró t, dla nadzwyczajnego tłoku po ulicach.— 
Zdumiałyśmy się za powrotem, spostrzegłszy, 
iż nam brakowało dwóch biletów; na próżno 
szukając .ich , przerzuciłyśmy wszystkie nasze 
rzeczy; zapewne posługacz oberży użył ich na 
swą korzyść, gdyż sprzedaż biletów teatralnych 
podówczas bardzo była zyskowna, albowiem 
cudzoziemcy przybywający do E rfu rtu , ża
dnych tam niemający znajomości,płacili je  czę
sto więcej jak po luidorze.

Gdybyśmy miały z sobą jakiego wojskowego, 
rzekła z westchnieniem najmłodsza z towarzy
szek naszej podróży, loby była rzecz w tern 
zdarzeniu dla nas najdogodniejsza, gdyż ten 
ozdobiony krzyżem, zastąpiłby na teraz bilety; 
pomysł len był wyborny :— pomiędzy tedy na
szymi znajomymi w ErlurCie, wynalazłyśmy prze
cież potrzebnych nam rycerzy, i pod ich opieką 
udałyśmy się do teatru, wśród tłumu widzów 
zapełniających wszystkie wejścia. Gdyśmy we
szły na wschody, przyjął nas oflicer straży z 
srogą twarzą, i ten nas poumieszczał po lożach,

■ prawie jeszcze próżnych.

Na moje szczęście, umieścił mnie z mcmi 
dwiema przyjaciółkami na przodzie loży obok 
sceny, skąd mogłyśmy dobrze widzieć wszystko 
co się działo w parterze:— cieszyłyśmy się tak 
wvgodnem siedzeniem, lecz la radość krótko 
trwała; loże obok nas były tak przepełnione, 
iż wszędzie miejsca brakować zaczęło; w tern 
do naszej nagle drzwi otworzono, i usłyszały
śmy guiewiiwy głos o filc era czyli też żandarma 
pod którego byłyśmy dyrekcyą, w tych wyra
zach: «Jak to?~r trzy Damy na trzech krze

słach?... tutaj można sześć pomieścić» i w tej 
chwili wprowadził dwie Damy, szczęściem, ź« 
nasze znajome.

Wszystkie loże równie jak i nasza, coraz 
się hardziej napełniały; niezmierny w nich był 
ścisk, lak dalece, iż zaledwie ruszyć się było 
można. 1 Pomimo nadzwyczajnego gorąca, z 
którego az mdłości na nas uderzały, niezważa- 
łyśmy na nic, bo piękny widok przedstawiający 
się oczom naszym na parterze, lak nas zajął, 
że wszelkie niedogodności, jakie nam tylko w y
darzyć się mogły i wydarzały, znosiłyśmy bez 
narzekania. — - VV środku na prosi sceny stały 
dwa wielkie krzesła dla dwóch Ccsarzów, a po 
bokach poprzyrządzane siedzenia dla Królów d 
Xiążąt.—  Przestrzeń po za krzesłami zaczęła 
się zapełńiifć; wchodzili urzędnicy i wojskowi, 
najwięcej zagranicznych mocarstw Europy; lu
dzie, których nazwiska sławne pod ów czas, 
dziś stały się historyczucmi;— mundury hafto
wane złotem, żywa i zarozumiała postawa, od
różniała Francuzów od poważniejszych i skro
mniejszych Niemców. Z przybyłych, znaczniej
si b y li: Berthier, Soutl, Cattlincourl, Savury, 
Lannes,Buror i wielu innych równie sławnych. 
Zdawało się, że Yvielkość ich Monarchy, odbi
jała się im na twarzach.— l)ył i Goethe, na 
którego twarzy malowała się spokojność i po
waga, jako też szanowny W ielam l. W .X- 
Wejmarski przywiózł ich . z sobą do Erfurtu.—  
Xiążę Golba i wielu innych panujących Xiążąt 
Niemieckich, lub spokrewnionych z Dworami 
panującemi, otaczało tych dwóch weteranów 
literatury niemieckiej.

W  królce usłyszano odgłos bębnów na uli
cy, i nareszcie Cesarz mówiono zaraz w całej 
sali...—• ■ To Król! krzyknął oflicer.— W  i- 
stoćie, jeden ż Królów niemieckich wszedł do 
sali; a w krotce po nim już bez okrzyków i



świetności, weszli trzéj Królowie, Saski, Ba
warski i Wirtembergski.— Nadszedł później 
Król Westfalski, który zaćmił tych wszystkich 
blaskiem swoich haftów i swych drogich kamie
ni.—  Po nim przybył Cesarz Alexander z ma
jestatyczną prawdziwie postawą.— Wielka lo
ża na prost sceny uderzała widzów swym bla
skiem, jak i na całą rzucała salę.—  Królowa 
Westfalska cala w dyamenty przystrojona, za
bierała miejsce w środku tćj loży; obok niej 
zachwycająca swą postawą Stefania Wielka X i l 
ina Badeuska, której ujmujące wdzięki przewyż
szały wszelkie wytworne stroje. Kilka xięźni- 
czek niemieckich siedziało obok tych dwóch pa
nujących Xiężayeh, Kawalerowie zaś ich dwo
ru zajmowali głąb loży.

W  tćj chwili Xiąźe Tallejrand wszedł do 
loży, dla niego umyślnie przygotowanej na do
le w równi z parterem obok sceny; gdyż dla 
słabości nóg, nie mógł stać na parter:»e. Wie
lu Królów stojąc przed lożą, rozmawiali z wy
godnie siedzącym Ministrem.— Wszyscy się już 
byli zeszli, tylko jeszcze tego brakowało, któ
ry  tych wszystkich tam zgromadził , i  długo nań 
nawet czekano. Nakoniec nowe i daleko je
szcze mocniejsze usłyszano bicie w bębny; oczy 
tedy wszystkich z niespokojilością zwu-óeone 
były ku drzwiom, któremi pospolicie na parter 
wchodzono; nakoniec wszedł ten niezbadany 
mąż owej niepojętej epoki; ubrany jak zwy
kle najskromniej powitał lekkiein skinieniem 
głowy obecnych Monarchów, którzy na niego 
długo czekali, i siadł w przygotowanćm dla sie
bie krześle, po prawej stronie "Cesarza Ressyi. 
Jego postawa zwięzła' i dosyć niekształtna, dzi
wną przedstawiała sprzeczność z przepyszną 
postawą Cesarza Alexandra: —• Czterech Kró
lów zajęło krzesła beż poręczy, i rozpoczęło 
się wnet widowisko. Nadaremnie Talma roz
winął całą dzielność talentu swego, gdyż nas 
nie tyle niezajmowalo, jak parter, na który

całą naszę zwracałyśmy uwagę. Żandarmy po 
za naszą lożą stojący, czynili >eo tylko mogli, 
dla uzupełnienia brakującej nam jakby eduka- 
cyi, i dla uczenia nas podczas antraktów (eli
tre ucles) jak się mamy zachować w obec 
tego, który był wedle nich Panem świata:— 
«nie patrzeć przez łorynetę»—  ho Cesarz tego 
niechce, zawołał jeden z nich, przechylając się 
aż przed Damy za nami siedzące: «siedzieć pro
sto, nie wyehalając się za lożę» Cesarz tego 
nie lub i, zawołał drugi. Wielka to zaiste by
ła niegrzeczność; lecz mając dobry przykład z 
Monarchów i  Xiąząt siedzących przed nami, 
zniosłyśmy cierpliwie od Francuzów to , czego 
odmienić nie było można.

> ,

Wśród tragedyi którą może setny już raz 
widział Napoleon, rozparłszy się wygodnie w  
krześle, zasnął głęboko. Wiadomo albowiem, 
że o każdej godzinie czy w dzień, czy w nocy, 
mógł spać jak zechciał; naoczni bowiem świad
kowie zapewniają, iż w  czasie stanowczej na- 
w'et bitwy, umyślnie dla pokrzepienia s ił, za
sypiał na jedną, lub parę godzin; i że zawsze 
budził się w oznaczonej chwili, a właśnie na 
kilka godzin przed tem widowiskiem w Erfur- 
cie, utrudził się był przeglądem wojska.

Szczególną dla nas hyło rzeczą, widzieć po
grążonego wsłodkim śnie ow'cgo strasznego czło
wieka; którego obszećne plany, tworzyły szczę
ście lub nieszczęście połowy świata. Nienio- 
glyśmy się równie dosyć nasycić widok <* a pię
knych rysów jego twarzy, przypominającej nam 
starożytnych mężów; którym ciemny mundur 
Cesarza Alexandra za grunt portretom właści
wy służył.

s
Dwadzieścia lat minęło od tćj chwili (ra- 

chojąc pp rok 1828) co zaledwie jest trzecią 
częścią życia człowieka, a jednak ileż już za
szło odmian w Ink krótkim przeciągu czasu? 
Co za nagły postęp świat w tćj piątej części
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•wieku uczyn ił!—  Ledwie można było przewi
dzieć podówczas, co teraz widziemy!... Jaką 
wściekłość kosa czasu wywarła przez tenlal prze
ciąg i jak okropne zebrała plony!.,. Gdzież 
są Monarchowie, rządcy, wojownicy, zgroma
dzeni niegdyś w tej sali? Gdzież ten, co ich 
tam zgromadził?... Spoczywa snem1 wiecznym 
na skałę, o którą obijają się z łoskotom bałwa
ny morskie,!... Skończyło, się krótkie życie 
wzorowej uprzejmości Cesarza Alexandra, kloi- 
ra wszystkich bez wyjątku porywała do sie
bie serca.— - Królowie: Saski, Bawarski i 
Wirlembergski, leżą już w marmurowych gro
bowcach; jeden tylko były Król Westfalskj Hie
ronim, lubo tych dopiero wspomnianych prze
żył; sława jednak jego znikła wraz z jego fantasty
czną Królewską władzą, jak sen nad porankiem:—  
Wielka Xiężria Badeńska piękna. Stefania, 
opłakuje od dawna męża zgasłego w kwiecie 
wieku.—■ Xiąże Gotha, który hez tytułu na
wet panującego Xięcia mógłby był świat zachwy
cać, umarł a z nim wygasł cały szczep je 
go rodziny.— Karol August Xiąże W  ej mars ki 
żyje wprawdzie, lecz tylko w pamięci swoich. 
Ileż to nakoniec znamienitych imion mogłoby 
pomnożyć ten poczet żałobny!...,

O mierze wzrostu różnych plemień 
rodu ludzkiego.

Niektórzy naturalised i wielu podróżujących 
bądź lądem, bądź wodą, po przestrzeni świata, 
opisali różną miarę, wzrostu ludzi po całym 
świecie, w róźnostrefnym klimacie dłonią Bo
ga rozsypanych. Ponieważ między wzrostem 
kobiet mała zachodzi różnica; przeto o wzro
ście płci męskiej będziemy tylko mówić który 
jedno z pism francuzkich pospiczególnia jak na
stępuje:

L u d z i e  wzrostu  mat.e g o .
Eskimiy czy koicie mają stóp francuzkich czte

ry . Kraj ich jest prawie, Antypódem Mazowsza, 
bo leży niedaleko wysp moluckich, w  zbliżeniu 
pod temi samemi stopniami długości i szeroKo- 
ści jeograSoznej, co i Mazowsze.

Papom melis d’o ffąh , mają stóp francuz— 
kich 4, cali 7, —- mieszkańcy ci nowej Gwi
nei osiedli jednę wyspę, niedaleko wysp Molu
ckich, i  Filipińskich położoną.

hnmezudatuwie mają stóp, 4, cali 10.
Taluromie mongolscy, mają stóp 4 cali 12.

L u d z i e  w y s o k ie g o  wzuostjj .
Zamieszkali wnowęj Zelandyi mają stóp 7cali6.
Karaiby z Ameryki południowej, mają stóp 

5, cali Mi.
Mieszkańcy wysp żeglarskich, mają stóp 

5 cali 12.,
Patagonowie mają stóp 5, cali IG .— . Pa

tagonia wzięła swe nazwisko cd Hiszpanów, 
którzy mieszkańców kraju tego, przy eiaśninic 
magiellańskiej, na samym brzegu połuduiowej 
Ameryki leżącego, Patagończykami, od nad
zwyczaj wielkiego obuwia które oni nosić zwy
kli , nazwali.-— Ogólnie zatem mówiąc, ludzie 
największego wzrostu, mają stóp G.-r- Chcąc 
zaś odznaczyć ■ wzrost ludzi w każdym naro
dzie; trzebaby wszystkie narody szczegółowo 
odosobnić; uważając każdy naród w tym za
kresie, jaki oneniu przeznaczyła natura; w czem 
powyższem, wykrycia nie są dotąd jeszcze do
stateczne..

Chociaż dawne ludy w  gminnych swych 
powieściach podali nam tradycyjną w tej mie
rze wiadomość; że ludzie w kolebce świata 
mieli bydź wszyscy olbrzymiego wzrostu; yvsza
la ko te podania na żadnych fundamentach nie 
oparte, za prawdziwe uznbnemi bydź nie mo
gą; gdyż żadne ciało ludzkie niedochowało się 
nam w tym swoim pierwotnym stanic, w ja 
kim się dochowały rośliny, krzewy, a nawet 
i  niektóre zwierzęta, co do swojej oscyltacyi , 
bo na wzrost nadmierny roślin, mogła działać 
przcładnie żc tak rzekęsamym potopem uży
źniona1 ziemia, i natura była też w  ówczas w 
samej swojej sile, ale na wzrost ludzi to ża
dnego naturalnie nie mogło mięć wpływu. Jak
kolwiek bądź niewątpliwą jest prawic rzeczą 
z podań wiarogodnyeh, że wzrost łudzi żadnej 
od najdawniejszych wieków nie uległ zmianie, 
oczem nas najlepiej przekonywają dawne Egip
skie mnmije, i rozmiar rzeźbiarki owoezesnych 
artystów, który nieitiaczej jak tylko do żyją
cych owoczcśnie musiał bydź zastosowany; po
dług . którego wzrost Egipcyan wynosił stóp 5, 
cali 2 i linij 10.—  Greków zawierał stóp 5, 
cali 4, i lin ij G. —- Rzymian obejmował stóp 
5, c a li i  linij 8 .—  Arabów zaś stóp 5 cali 7.

(Dokończenie nastąpi.)


